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W ia d o m o ś c i  K r a io w k .

Ukaz Rządzącego Senatu,  aieby  kupcy i  tnie- 
s&czanie płacili  procent nd kapitałów p o d łu g  tey  
gildy. którey słuŁy prawo podeymowania się pod- 
radów. Treść  tego Ukazu ogłoszona była w N.
i 56 r. z.

Wed le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości. Rzą
dzący Senat słuchali przedstawienia B. Minist ra 
Skarbu,  iż kis/.eniewski mieszkaniec R u w im  Hur- 

f e n k e l . poprzednikowi  jego donosił ,viz podradczyk 
Glówney Pulney prowiantskiey Koińmissy i iszey 
Y r m >i Szmuił  Josifowio* Natenzon wziął podrad, 
“ ° którego mogą bydź przypuszczani  Sami tylko 
kupcy ] szey gildy, i że z tego powodu wypada u- 
zyskać ofl niego i od mohilewskiego mieszkańca 
Ruutejifclda,  k tó ry  podjął się dos tawy prowiantu  
do twirj-dzy bobruyskiey,  powinności kupców pier- 
Wszey gildy, od pierwszego za rok 182-.' i iSaS, a 
°d drugiego za sam tylko rok i 8a3ci. Na skutek 
czego. Depar tam ent  podatków i poborow, zważy
wszy, ze N a y  w y ż s z y m  Maniłestem tdnia 1 
Stycznia 1807 roku do skarbowych podradow 1 
dzierżaw (odkupow) dozwolono przypusczać kup.  
ców nie maczey,  jak w p ro p o r c ją  oświadczonyth 
przez nich podług gild kapiulovy , prosił  J m era la  
Intendenta iszey Armii  o u .viadomienie, do jakie
go stanu należą pomienieni Natenzon i Rautenfeld,  
*'■» iaką1 summę w ogólności rozciągają się pedra- 
dy każdego z nich dla p ierwszey a r m i i ;  i jeżeli 
summą przewyższa kapitał,  stanowi  ich odpowie
dni , albo jeżeli oni nie są w stanie kupieckim: 
tedy na c iem opierało się przypuszczenie ich do 
podradow, tako* C7y  nje ma jnI)y Ch osob wr in ten-  
dęnoyi iszey armii ,  ktoreby się podjęły nie odpo
wiada jących stanów j swemu podradow-? Jenerał  
n tendent iszey Armii  okoliczność tę podał do wia

domości Główno dowodzącego i , Zą Armiją - k tó ry  
mu wiedzieć, iż żydzi Natenzon i Rautenfeld 

przypuszczeni do dostarczenia prowiantów do ma- 
ga-ynow gubernii mohilewskiey 1 do twierdzy  
Bobruyskiey bezpośrednio przez wzgląd na d- °o- 
dność cen, przez nich wyproszonych i w y n i k a j ą c y  
ztąd korzyści vy porów nań.u z cenami oświadczo- 
nemi  w Ł b a c h  Skarbowych,  więcey jak na 70.000 
rubl:.  Przy tym  też dostawa potwierdzona na 
s tronę pomienionych żydów za rzeczy wistem roz
wiązaniem P. Gló.vn o~dowodzącego, na osnowie § 

o Postanowienia N a y w y ż e y  konfi rmowanego 
dnia 20 marca 1816 roku. Lecz  że skarb,  nie u- 
Ważając na o t rzymane w tych dostawach korzyści 
* cen, może oprócz tego, iądać  od dostarczycieli  
1 tev szczególney powinnośoi, która się prawami 
wkłada na s tany kupieckie za wchodzenie w po- 
ikady wyżey od objawionego przez ich podług 
*!jdy kapitaiu,  przeto P. Głównodowodzący zale
g ł  z pozodającey summy,  do wydania jeszcze Na- 
enzonowk i Rautenfeldowi nalezącey,  za t rzymać 

foczną od dwóch osób pierwszey gildy powinność, 
j przesłać pieniądze te do Mohilewskiey Izby Skar- 
“° * ey ,  dfa przyłączenia do dochodow Pań , tw a .  A 

®y na czas przyszły oddalone były w ty m  przed
świcie wszelkie n iewyrozumienia , przesłać do 
^•Bystkich  w o-ólności Izb Skarbowych,  w podle- 
K*ych k tó ry m Guberniach isza arinija jest rozło-

iżby na pr*y#złoś« przy targach na dostawę

LITEWSKI
g  Stycznia v, s. 1 8 2 4  Roku,

dis woysk prowiantu ,  s tawający uwiadomieni  byli, 
iż nie inaczey przypuszczonymi bydź mogą do t a r 
gów na summę,  przewyższającą w ich dostarcze
niu rzeczywiste gildy kupieckie, jak z obowiązkiem 
rocznego opłacenia powinności gddyyney,  na osno
wie ustaw podług ilości podradowey summy.  D o  
w j  konania tego zalecenia Jen- ra ł  in tendent  i szey 
armii ,  zrobiwszy ze swojey s t rony należyte r o z 
porządzenia i uwiadamiając o tern D e p a r t a m e n t  
różnych podatkow i poborów, dodaje , iż naprzy- 
szłość od dostarczycieli ,  biorących podrady nale
żyte powinności poszukiwane będą, i że o t e m  
Depar tamen t  ten będzie uwiadamiany.  Po roz
pat rzeniu wszystkich wyżey wyrażonych  o- 
koliczności, i po ich porównaniu z ar tykułem  100 
urządzenia mieskiego, 3cim punkiem ar tykułem i 5 
N a y  w y ż s z e g o  Manifes tu ,  nastałego dnia 5 
stycznia 1807 roku 1 Ukazami Rządzącego Senatu  
7go lipca 1816 i 28 października 1819 roku,  P. M i 
nister  Skarbu mniema, zgodnie z  rozrządzeniem 
Głównodow odzącego iszą armią,  postanowić za pra
widło na czas dalszy, a ż tb y  kupcy  i mieszczanie,  
przy których na targach u t rzyma się dostawa dla 
woy«k prowiantu , albo inne jakiekolwiek skarbo
we podrady, nie inaczey byli przypuszczani  do za
wierania kontraktów,  jak za opłatą g i ldyynych po
winności podług ilości summy podradowey i zobo
wiązaniem się do^jjkowey opłaty na przyszłość do u- 
kończenia się terminów kon iraktu .Oczem też przed
stawia na dalsze rozpatrzenie j rozwiązanie  Rzą .  
dzącego Senatu z t e i n , azali nie podoba się mu, 
względem należytego wy konania ty ch  prawideł  za 
lecić po wszystkich  mieyscach Ukazami,  komu w y 
pada. A  po sprawce okazało się:  że Rządzący Se
nat, i przed tern zdarzeniem dostrzegłszy w spra
wach, że s tawają  do targów na różne dostarczenia 
ludzie, niernająey prawa podeymowania się podra
dow podług ich summy,  zalecał tym  urzędom,  od 
których wchodzi ły przeds tawien ia ,  iż jeżeli przy 
tych ludziach zos taną podrady,  zawierać z nimi  
kontrakta nie inaczey,  jak tylko,  iżby oni nabyl i 
na to przepisane prawo,  to jest: żeby się zapisali, 
do gildy, od jiow iadającey summie podradowey.  S p r a 
wy te były, między innemi , następujące : w m ie 
siącu ś ierpmu teraźnieyszego roku , na  przedsta
wienie Sprawującego Minis teryum woyskowe. o za 
warciu kontraktów z kupcem moskiewskim Borodi- 

s^ n ? ,n* kupieckiemi  dwóma braćmi Suszkinami 
1 t* iłato wy ni, na dostarczenie skór do skarbowey fa- 
bryki zamszowey,  i 2re w miesiącu wrześniu t e r a 
źnieyszego roku,  na przedstawienie kollegium ad-  
miralicyynego, o dańiu kupcowi  Bobkowemu z k u 
pcem Niki łorowym ta rg u i prze targu na dostawa 
do portu kronsztadzkiego hialey pieńki. R o ż k a -  
z a l i :  Opinią Bana Minist ra skarbu,  iżby s toso
wnie do zrobionego przez Pana Głównodowodzą- 
cego iszą armią  rozrządzenia,  postanowić za p ra 
widło na czas przyszły,  iżby kupcy i mieszczanie, 
przy których na targach u t r zyma się dos tawa dla 
woysk pi owianiu , albo inne jakiekolwiek podrą- 
dy  skarbom e, n?e inaczey byli przypuszczani  do za- 
wierania kon traktów,  jak za opłatą gi ldyvnych po
winności,  podług ilości summy podradowey i z obo
wiązkiem tak ow ey  opłaty na przyszłość do wyy* 
ścia te rm inu  kon traktów,  |ako zgadzające się z  przy -  
teczonemi  w niey p r a w a m i ,  u twierdzić ;  a  penrtf-



wa£ ze sprawki okazuje się, że w niektórych miey- 
scach dotąd przypuszczani są do podradow, nie 
mający na to podług ich summy prawa, przeto o 
wypełnieniu tego postanowienia zalecić powsze
chnie; i posłać o tem ukazy do PP. Ministrów, 
W ojennych Jenerał Gubernatorów, Jenerał Gu
bernatorów zawiadujących cywilnemi sprawami, 
Naczelników miast, do wszystkich Rządów Guber- 
nialnych i Obwodowych, Izb Skarbowych i do wszy
stkich mieysc urzędowych. Dnia 10 listopada 1823 
roku. (Z lgo Departamentu).

O wydawaniu włościanom p rzy  podradach 
z  góry pieniędzy za poręką gromady.

W edle Ukazu J e g o  C e s A r ś m e y  Mości, Rzą
dzący Senat słuchali przełożenia Ministra sprawie
dliwości, Pana jenerała piechoty i kawalera Xią- 
żęcia Dymitra Iwanowicza Łobanowa-Rostowskie- 
go, przy którem podawał Rządzącemu Senatowi 
dla należytego wypełnienia kopiją N a y w y ż e y  
potwierdzonego dn>a 3o zeszłego oktobra postano
wienia Komitetu PP.Ministrów o tern, lzbyimieysco- 

wi chłopi przypuszczani byli do skarbowych ro- 
bot i dostaw, z wydaniem z góry pewney summy 

z ewikcyy; za samą ich gromadową jednego za 
diugiego poręką. W  pomienioney kopu wyrażono, 
co ńastępuje: na posiedzeniu dn.a 11 sierpnia sł.i- 
chana była zapiśka Naczelnika morskiego sztabu 
z dn.a g sierpnia z N. ig_3o, z Departamentu mi- 
nisteryum tno^ski^go, wpisana do Dziennika K .ch  
mitetu pod N. 1271, 0 dozwoleniu przypuszczenia 
włościan do dostawy węgli i drew dla Archangiel- 
skiego Portu, z wydaniem z góry dwocn trzecich 
części summy podradowey bez ewikcyi. Dostawa 
węgli i drew dla Portu Archangielskiego zWycżay- 
nie się v kutecznia przez pośrednictwo włościan, 
za wydaniem im z góry dwóch trzecich części sum
my podradowey bez ewikcyi , a tylko za potęką 
gromadową jeden za drugiego. Sposob ten zdawna 
sie utrzymuje i utwierdzony był Ukazem Rządzą
cego Senatu, danym do Kollegium admiralicyi 
dnia a4 marca ^ 5 4  roku, ze względu, ze w Ar- 
changielsku kupców nie wiele, że przemysł rąba
nia lasów i dostarczanie węgli rialezy do zgroma
dzenia włościańskiego, i że to zgromadzenie ani e- 
wikcyy składać, ani przyjąć na siebie dostawy bez 
wydania z góry pieniędzy me jest wstanie. Kol
legium admiralicyi, zapatrując się na postanowię- 
nie Komitetu z dnia a4 maja 1821 roku, przez 
które dozwolono, we wszystkich administracjach 
wydawać z góry podradczykom 1 dostarczycielom 
nie więcey nad połowę summy podradowey na 
szczególne ewikeye rubel za rubel, przedstawiło do 
Rządzącego Senatu względem rozwiązania, izby w 
potrzebie dla Portu Archangielskiego w teraznieyi 
szym roku i na czas przyszły węgli i drew, jeże* 
libysię ich ddstarczenia nikt z kupców z ewikcy- 
ami nie podjął, przypuścić do tego włościan po 
dawnemu. Senat, zgadzając się na ten wniosek, zo- 
stawił naczelnikowi Sztabu Morskiego wyjednać na 
to N a y w y ż s z e  potwierdzenie^ ponieważ w po- 
mienionem postanowieniu Komitetowi dnia 24 ma- 
ia 1821 roku, jako poźoieyszem i ogólnem posta
nowieniu, żadnego W tey rzeczy wyjątku me n- 
czyniono. Naczelnik Sztabu Morskiego, przedsta. 
wiając O tem K om itetow i, 1 potwierdzając ze 
swojey strony, iż też same przyczyny, klore przez 
Rządząey Senat były uważane co do teyze rzeczy 
yy roku 1754, czynią i teraz konieczność przypu
szczenia, na zasadzie wyżey wyrażoney, włościan 
do podradow na dostawę węgli i drew dla Portu 
Archangielskiego, mniema moc i działanie pomie- 
nionego Ukazu Senackiego 24 marca i 754do Kol- 
legium Admiralicyi danego, rozciągnąć dla Arcban- 
cielska i na czas przyszły* K om itet, znaydując 
nrceds ta wienie to dostatecznie na uwagę zasługu- 
iacem, postanawiał: stosownie do niego, w Porcie 
Archangielskim, przypuszczać włościan do dostar- 
czania węgli i drew na dawnieyszey osnowie, z w y. 
daniem im z góry dwóch trzecich części summy 
podradowey bez ewikcyi, ale na zaręczenie gromady 
feden za drugiego; a że pedobne dostawy czynią się 
4 pożytkiem dla skarbu i w drugich admimstra.

ćyach,przeto rozwiązać, ażeby w takich zdarzeniach 
w ogólności włościanie mieyscowi przypuszcza- 
ni byli do robot i dostaw, z wydaniem z góry pe- 
wney summy bez ewikcyi, ale za samą tylko po
ręką gromady jeden za drugiego, na co też pro- 
sić o N a y w y ż  s z e  zezwolenie. Na posiedzeniu 
dnia 3o października oświadczono Komitetowi, iż 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanowienie Komitetu 
z e z w a l a .  Komitet postanowił: kommunikować 
to Naczelnikowi Morskiego Sztabu dla wykonania 
przez wyjątek z dziennika, dając wiedzieć również 
przez wyjątki i wszystkim PP. Ministrom. R o ż k a -  
z a 1 i: O tem N a y w y i  e y potwierdzonem przez 
J e g o  C e s a r s k ą  Mość postanowieniu Komitetu PP* 
Ministrów, dla należytego wykonania, do Naczel- 
nika Morskiego Sztabu posłać Ukaz; a dla wiado
mości i w  potrzebriem zdarzeniu wykonania uwia
domić również przez Ukazy PP. Ministrów, W o
jennych Jenerał Gubernatorów, Jenerał Guberna
torów, Wojennyeh Gubernatorów, Zarządzających 
cywilnemi sprawami i Gubernatorów Cywilnych, 
Oraz uwiadomić wszystkie Rządy Gubernialne i 
obwodowe, W oyskową Kancellaryą woyska doń
skiego, Izby Skarbowe i mieysca Urzędowe; a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu i do wszyst
kich Departamentów Rządzącego Senatu i  Po
wszechnych ich Zebrań przesłać uwiadomienia. 
Dnia i 4 grudnia 1823 roku. (Z igo Departamentu.)

A  u  s t  R t  A :
W iedeń dnia 4 stycznia.
(z Gazety W arszawskiey).

Baron Steigentesch, jenerał major, wyjechał 
do Berlina, z powinszowaniem dworu naszego za
ślubienia Królewica Pruskiego następcy tronu z 
Królewną Bawarską Elżbietą.

Mówią z pewnością, iż NN. Cesarstwo Ich- 
mość wyjadą w przyszłym miesiącu marcu do M a- 
dyolanu.

Margrabia Caram ań , dotychczasowy pośel 
francuzki przy dworze naszym, wyjechał d. 2 i z. m. 
a tuteyszey stolicy do Paryża.

P  R V 8 S T.
Berlin dnia 6 stycznia.

(Z G azety  W arszawskiey.)
Gdy cieszymy się z przybycia i zaślubienia 

ukochaney naszeyKrólewicowey, następczyney tro
nu, tym  czasem rozchodzi się także przyjemna po
głoska, która cały kray radością napełnia, to jest: 
o zaręczeniu Królewny naszey Ludwiki Augusty 
W ilhelm iny Am alii, urodzoney d. i lutego 1808, 
z Xiążęciem Niderlandzkim Wilhelmem Frydery
kiem Karolem , urodzonym d. 28 lutego 1797 roku, 
przez co węzły pokrewieństwa łączące obie Mo
narchie byłyby ściśleysze.

Pani Szymanowska sławna fortepianistka da
ła powtórny koncert d. 5 b.rn. w tuteyszey stoli
cy, na którem żnaydowały się nayznakomitsze <i« 
soby. W krótce wyjedzie przez Bruniwik do P a 
ryża . . ■

Monarcha nasz mianował szambelanem H ra
biego Flemming, posła swojego przy dworze nea- 
politańskim.

Niedawno przejeżdżał tędy Cesarsko-Rossyy- 
ski feldjeger Balajeff, wysłany gońcem z P aryża  
do Petersburga.

' 7 - '  i
N i e m c y .

Od brzegów Menu dnia 3i grudnia.
Podług przybliżonego rachunku znayduje się  

W uniwersytetach niemieckich 880 publicznych pro- 
fessorów i 12,827 uczniów, (z Gaz. W ar.) 

Hamburg dnia 5 stycznia.
(z  teyże gazety.)

W  roku Zeszłym zawinęło tu z morza i 53i 
okrętow rozmaitey wielkości, między któremi by
ło 9 z ln d y y  wschodnich, 77 z Indyy zachodnich, 
65 z Ameryki południowey, 56 z Ameryki półno- 
cney, 4 z wysp Kanaryyskich, 79 z morza śród
ziemnego i Hiszpanii, 98 z Francyi, 53g z Anglii» 
99 z Rossyi i morza Bałtyckiego, 3g3 z Hollan- 
dyi, Bremyj Fryzyi wschodniey i t; d, W  tym**



foku wypłynęło ztąd 12 5o okrętow, oprócz tnałych 
Statków. ______,

H i s z p a n i i  A.
JlTadryt dnia  22 grudnia.
(z Gazety W arszaw skiej.) 

Dyrektorowie kredytu publicznego otrzym a
li rozkaz od Króla J m c i, aby nadal niepobierali 
dochodow pieniężnych z dóbr jezuitów , k tóre ró 
wnie jak inne posiadłości duchowne , m ają bydź 
oddane prawym  właścicielom.

Ustawa względem amnestyi została ostatecz
nie przyjętą i podpisaną na radzie stanu d. 19 b. 
m. pod przewodnictwem Infanta Don Carlos, i zape
wnie przed nowym rokiem ogłoszoną będzie.

Podczai świetney walki byków, daney tu  W 
obecności M onarchy, potykający się z tem i zwie
rzętam i ubrani byli w płaszcze, mające pasy białe 
1 czerwone, dia połączenia tym  sposobem, kolorow 
f  rancyi i  Hiszpanii.

Pogłoska o zwinięciu korpusu jenerała Que- 
sady  zdaje się potwierdzać. Podróżny jadący z 
M adrytu  spotkał 5oo żołnierzy z tego korpusu w ra
cających do domu.

W  San- Clement, w prow incyi la M ancha, roż • 
brojono bez trudności 3 półki jazdy, które nąleża- 
*y do korpusu konstytucyynego. jenerała Płaceń'• 
c ia , lubo oficerowie czynili niejaki opór. T ak  
w rzeczoney prowincyi, jako też w Kordowie, libera
liści oddają broń.Empecmado siedzi ciągle w Więzie- 
niu) niekitórzjj- zapewniają, iż pod sąd będzie oddany. 

Słychać powszechnie, iż X iąże Infantado  u- 
się na mieysce Xięcia San Carlos do P a ry ia , 

gdzie urząd posła naszego przy dworze francuzkim  
piastować będzie.

.Nie francuzk i, lecz hiszpański oficer pokłó
cił się z synem Margrabiego Casa Jrujo, m inistra 
naszego. W  pojedynku żaden z nich nie został 
śmiertelnie ranionv. 3

Odebrano tu  wiadomość z M exyhu, iż  jene
ra ł Santa Anna  pow stał przeciw ko kongresowi w  
północney prowincyi -St. Jean de Ulloa, i  ogłostt 
się protektorem  zw iązku wszystkich prow incyy 
nowey Hiszpanii, jen e ra ł ten , k tó ry  w Vera Cruz 
na czele woyska zrzuci\ Iturbida  z tronu cesarskie
go* zdaje się mieć rów ną am bicją.

P °kazuje się tu  nieco więceypieniędzy, których 
Francuzi dosyć wydają, i d. i4  b. m. przybyły tu  
cztery  bryki pieniędzy pod mocną strażą, które 
mają bydz przeznaczone na pierwsze urządzenie 
Woyska naszego.

1 ^*.e davv]no. .ukradziono Panu O uvrard  cała 
w Ji e-łś° . ’ ’ lz u ^ ychm iast musiał kazać spro-
ni«» 8l°- kyawca. Dziwną jest rzeczą, iż złodzieje 
wn Pien^ dzy* Ra-nhują, iż na liw erunku dla
Z  i zyskuie °h codzimi 4,000 dukatów. Słychać 
iż zadzirrzawi niestałe dochody w H iszpanii, jako 
to. z tytuijiu i z tabaki, soli, prochu i t. d. i ze 
kopalnie żywego srebra weźmie pod adm inistra- 
oyą swoję.

Od granic hiszpańskich dnia 2Ś grudnia.
(z tey ie  g aze ty )  

j  .W ychodząca w Bordeaux  gazeta Indicałeur 
l i .  ■ 1 ^Cfcrpigiiato pod a3 grudnia, iż listy kupie- 

,  c. af o łu  zawierają wiadomość, że W iktor  
. a znowu m inistrem , lecz nie wymienia-

odm ianfrh Wk i 'Ziraî ' i Mówiono oraz ° wielu innych 
c , u’ °.rr  iednak potrzebują potwierdzenia. 
Słychać , iz w M adrycie  n ay^ ięcey  opierają 

się amnesty^ c i , którzy z zabrania m ajątku kon-
stytucyonistów na skarb, spodziewają się nagrody 

swoje zasługi.
ab Donoszą 2 Portugalii, iż wyszedł tam  rozkaz, 

y  dla oszczędności rozpuszczono czw artą część 
piechoty, a 5tą część arty lery i i strzelców, oraz 
aby wielu żołnierzom dano urlop.

F r a n c y  a .
P aryż, dnia  27 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey)
b e d ,;0<1 ,N10* e61° roku , X i^  C łartre  sprawować 
UJ * ! z kolei, obowiązki pierwszego kam erjunkra 

“ ueyscu Xięcia Blacas, a X iąże H a v re , kap i.

tana straży bokowey na mieyscu X iążęcia L u 
xemburg.

Z rozkazu Króla Jm ci hiszpańskiego, włożo
no sekw estr na cały ruchom y i nieruchom y m a
jątek włoskiego Hrabiego Linotti, znajdujący  się 
W Cerdanii hiszpańskiej'. W sponmiony H rabia jest 
W M ontpellier w niewoli wojenney.

Listy z Barcellony  donoszą, iż po otw arciu 
tego portu odby wa ją się tam  znaczne interessa han
dlowe. W  dniach i i  i 1$ b. m. zawinęło tam  3o 
okrętów kupieckich hiszpańskich, francuzkich i 
Sardyńskich.

Sąd wojenny większością 6 kresek przeciw
ko 1 uwolnił w oltyżera S im o n , k tó ry  z dzień 
wjazdu Xiążęcia Angouleme, stojąc na straży przy 
bgrodzie Thuilleries, zastrzelił młodzieńca nazw i
skiem Honcin, k tóry  chciał wleźć ha taras, i szka- 
lował żołnierza, a pospólstwo przeciw niemu pod- 
burzał. W iadomo, iż K ról Jmć rodzicom tego 
młodzieńca w yznaczył iooo franków roczney pen, 
Syi dożyw otniej.

D nia di. Król Jmć okazując zadowolenie 
swoje ż usług Hrabiego Villele, prezesa rady mini
strów , i nagradzając je mianował go d. 5o b. m. 
kommandotern ordermv królewskich. 0

H rabia Pozto di Bor g o , Gessarsko rossyyśki 
jenerał porucznik i poseł przy dworze tuteyszyftł, 
miał wczora wysłuchanie, i Xiążęciu Angouleme 
oddał order ś. Jerzego, przysłany od jego M onarchy,

M inister woyny pozwolił rodzinie zmarłł-gb 
W Hiszpanii jenerała porucznika Barońa Cdiichy, 
Złożyć serce jego w domu inwalidów.

Dnia  1 stycznia. Z powodu Nowego toku 
prżyym ow ał Wczora M onarcha w sali tronbw iy  
powinszowania głównego sztabu, doWodców i ofi
cerów gw ardyi narodow ej i królew skiey, orąz 
pierwszey dywizyi woyskowey i osady tuteysżey. 
Pracow ał potem z H rab ią  Vilfete , k tó ry  miał ńa 
sobie wstęgę orderu ś. Ducha, ottzyhiauego zrana 
tegoż dnia od K ró la 'Jm ci. j • <
1 Dziś Xiąże Tarentu  óbjął z kolei służbę mai 
jora jeneralnego gwardyi*królewskiey, na m ieystu 
Xiąźęcia R a guzy. .. n -

D nia  2. Odebrano tu  prżez telegraf wiado
mość z Lugdunu  pod d. 3o z. m-. iż Oyciec ś. f>ył 
d. 24 grudnia tak  chory,1 że wątpiono o jego 'tfk  
ciu. Po gw ałtow nych konw ulsjach przyjął N a j 
świętsze Sakramenta, i w czasie wyjazdu gońol z 
R zym u  nie wyszedł jeszcze z niebezpieczeństwa.

Odprawia się teraz nabożeństwo w kościele 
ś. Szczepana  w Strasburgu , k tóry jest naydawniey- 
szym w mieście i całey dyecezyi, a k tó ry  podczas 
rewolucyi na tea tr  zamieniono. Poświęcono go'po- 
Wtórnie d. 26 grudnia w uroczystość ś. Szczepana.

Z powodu bhzkiego Wyboru nowych deputo- 
wanych, arcy  biskup paryzki zalecił odprawiać pu
bliczne m odlitw y o pomyślny wypadek zgrom a
dzeń wybierczych.

Donoszą z M adrytu , iż Król Jmć hiszpański 
dał wielki krzyż orderu Karola I I I  Panu Clausel 
de Consergues, byłemu członkowi izby deputowa
nych naszych , w nagrodę za gorliw ość, jaką od 
trzech  lat okazywał, względem przyw rócenia M o
narchii w Hiszpanii.

D nia  3. Onegday, w dzień nowego roku przyy- 
mował Król Jmć powinszowania posłów zagranicz
nych, których imieniem miał mowę N uncjusz apo
stolski. M inistrowie, m arszałkow ie, radcy stanu 
parowió , jenerałow ie; członkowie un iw ersy te tu  i  
akadem ii, oraz rady  mieskiey , złożyli także 'po- 
dobny hołd uszanowania. Monarcha odpowiedział 
Hrabiem u Chabrol, k tóry  przedstaw iał członków ra 
dy mieskiey: Jestem bardzo rozrzewniony ,. życze
niam i , które W  P an  Wynurzasz m i im ieniem  dó- 
brego mego miasta  Paryża. D ało m i n a y w ię h zy  
dowod p r z y w i a n i a  swego, przez nader piękne U- 
roczyttości na obchod pam iętney epoki. Polecam  
W  P a n u , abyś za to zupełną wdzięczność moje o- 
świadczył. Na przemowę xiędza Nicolle,rektora aka
demii paryzkiev , odpowiedział Król Jmć. Z  r a 
dością p rzy y m iję  powinszowania akademii. Opa
trzność okazała m i wielką łaskę , za którą jey  czu
łe  składam dzięki< N ic  zaś mię bardziey nie roz-

K



rzewnia, ja k  t-o, b) m i  W  P a n  o iw h a in a s t ,  i i  m ło 
dzież powraca do religii,  gdy i  bez m a x y m  bogo • 
b ii iych n i  m ożna  być dobrym fra n cu zem . C zyń  
PT Pa n cit^gle takie usługi, a przez to w ielka z je 
dnasz  sobie słauę.

List  p ry w a tn y  z R z y m u ,  pisany d. 24 gru
dnia wieczorem,  d-mosi o chorobie Oyca ś. co n a 
s t ępu je :  „ D n i a  23 Oyciec ś. spowiadał się, a n a 
zajutrz  chciał przyjąć Nay świętsze Sakramenta.  
W  nocy z d. a3 na a* cierpiał  takie bole, 1ż w po- 
ko |u  znaleziono go bez przy to inności. Mocne kon- 
wulsye zbliżały go do śmierci- Dnia 24 po krze
pił się nieco, tak,  iz wieczorem mógł zjeść troche 
galarety i rosołu Niewyszedł  jednak z niebezpie
czeństwa Kilką dmami pierwiey rzekł  do k a rdy 
nała Odeschalchi, wyjeżdzaiącego do F erra ry ; Z a  
p o w r o te m , zastaniesz i f  P a n  zgrom adzone nowe 
konklawe  “

Od kilku dni przybył t u  Xiążę  Decazei.
Z ap ew n ia ją ,  iż gw ardya bokowa żrancuzka, 

k tó ra  teraz odbywa jeszcze służbę przy Królu Jinci 
h iszpańskim,  powróci  w miesiącu la tym do oy- 
czyzny.

Nie tylko w tu teyszey  stolicy. ale ł w całey 
F ran c y i  obchodzono uroczyście powrót woyska n a 
szego z Hiszpanii .  Z  obszernych w tey mierze o 
pisow udzielamy nayciekaw sze wyjątki .  W Pau,  
gdzie się H en ryk  1F  urodził,  dano dla oficerów 
różnych korpusow ucztę na 100 osob, w sali ozdo- 
b ioney bialemi churągv>iami i kolumnami.  W je 
d n y m  rogu tey  sali, między popiersiami Króla i 
Xięcia  A n g o u lem e . stała gus townie przystrojona 
kolebka tleriryka I F .  Lud właził na maszt,  na 
k tó ry m  zawieszono nagrody. W  Grenoble, gdzie 
mieszkańcy wyszli na spotkanie wchodzącego 25go 
pólku,  wystawiono jirzed bramą t ryumfalną  posąg 
B ayarda .  W  Chartres municypalnosc przyymo- 
wa ła  wracający polk ki ryssyerów,  k tóry  przecho- 
dził przez bramę t ryumfalną ,  i dla ktorego wie
czorem miasto dało uozt£, dla oficerów w ra tus /u ,  
a  dla podoficerów i żołnierzy po butelce wina i 
porcyi  wódki.  Nazajutrz był  bal dla oficerów poł- 
ku  huzar-ów.

Xiążę  O rleanu  dał 200 fr. dla żyjących kre
w n y c h  zmarłego,  sławnego kompozy tera Gretry, a 
będących w ubogim stanie. Życzyć by należało (pi
sze jeden z tu teyszych  dz ien n ików), aby miasto 
L e o d y u m , gdzie się ten  kompozytor urodził ,  za
mias t  t rwonienia  pieniędzy,  na niepożyteczną spra
w ę  o jego serce, uczciło lepiey pamięć sw ego ziom
ka,  przez wsparcie biednych jego p tomkow.

Pani  C am pun , znana z pamiętników swoich 
o M a r y i  Antonin ie  i dworze  L udw ika  X F 1, w y 
dala  dzieło o wychowaniu  pici zenskiey, i na koń
cu  jego wyraża: „ Przyzwyczajać  należy uczenni
ce do porządku i czystości, l icz uprzedzenia i nie- 
gprawiedl iwości  względem d i m  innych narodow, 
aapewnić  mogę, iż mierność i ochądoztwo są szcze 
gólniey właściwe dobrze wycho t a n y m  francuz 
kom.  Cóż pomoże czystość hnlenderek,  które u. 
st&wicznćm myciem okien sprawują  k a t a r , lub 
przymuszają  do uważnego chodzenia, aby co sobo. 
ta, pełnemi  konwiami wody nóg nieoblały? W  sza
fach  chowają  suknie adamaszkowe im a te ry a ln e  z 
w ie lką  troskl iwością;  a w komodach , gdzie mają 
bieliznę, panuje nayw-iększy nieporzidek.  Obuk 
czystości angielek,  k tórych pokoju sypialnego n i 
gdy widzieć niemożna, nie dla wstydl iWości, lecz 
dla znaydującego się W nim nieporządku i ubóztwa, 
odbija bardzo blask sprzętów mahoniowych i roz

Mamże jesżaae mówić o włoszkach , które sekta 
t w a r z  pudrują,  a których pokoy gotowalniany,  ja#t 
podobny do naszego poddasza?11

W  ciągu zeszłego roku,  wystawiono na  ró 
żnych tea t rach stolicy naszey 217 nowych sztuk, 
to  jest 8 t ra jedyy,  22 komedyy,  4 dramy,  4 opery 
serio, j  włoskie, i i 4 komicznych; 124 Komedy o- 
oper ,  19 m, lodram,  4 balety i i 5 sztuk różnego 
rodzaju.  Ze  wszystkich tych  dzieł scenicznych 28 
zupełnie upadło.

Bajonna dnia  18 grudnia .
e r  u  x ^ t e y i e  6 a z e t J - )Słycnac juz o nowey zayść mającey odmia

nie minist rów hiszpańskich. Mówią oraz, iż Król  
F erdynand ,  na ostatniem posiedzeniu rady,  oświad- 
czyi  niukontentowanie jedaemu z ministrów swoich.

enerainy inkwizytor,  biskup taragoński,  do
pełniając przy rzeczenia danego w podróży do żł/a- 
dry tu ,  bawił 4 dni w Saragossie, w towarzys twie  
biskupa tudelskiego i npata Altaro  Przez  cały ten  
czas bywały Co dzień uroczyst> śoi, i wspomniony 
jenerainy inkwizytor  oglądał woysko rojalistow skie.

D nia  20. Listy z Katalonii donoszą, iż Baron 
Dioles, nie wyjechał  jeszcze do M a d ry tu , dokąd 
chce się udać przed nowym rokiem,  urządziwszy 
admin i , t rący ą  cywilną -i woyskową w ohwodsch 
Kata loni i ,  zajętych przez woysko hiszpańskie, 
oiychać,  iż nowy gubernator woyskowy hi szp ań
ski, sprawować będzie tymczasow ie urząd |eneral- 
nego kapi tana Katalonii.  Jnni atoli  twierdzą ,  i i  
baron Łroies  nie powroci już do Kataloni i  P rzy .  
jaciele jego rozgłaszają, iż obeyn;ie urząd ministra.  
Wreście  należy oddać sprawiedl iwość Baronowi  
Froles, iz więoey, niż inni dowódcy woyska w ia 
ty ,  ma wiadomości i umiarkowania;  wszyscy jednak, 
którzy go lep.ey zna|ą,  twierdzą ,  iż jest zdolnym 
<la urzędnika cywilnego,

Woysko francuzkie wychodzi ciągle z K a t a 
lonii do oyczyzny i udaje się do wskazanych mieyso 
na osadę.

l landel  wzmaga się z B a rc t l lo n ą  i innemi 
portami  k<.t i lońskiemi, gdzie jest do-yć okrą tow 
kupieckich i rancuzkich,  które towary swo.e zysko
wnie  przedają.  W  Barcellonie  znayduje się wie- 
lu konstytucyonis tów hiśzpań kich, którzy spokoy- 
nie się sprawując,  doznają opieki i bezpieczeństwa.

! f,', A N g l  1 A-
■ i L o n d yn  dnia  27 grudnia .  

i- . ( z  G a z e t y  Id a r s z a w i k i e y .)
B an ki er  l i o t s c h i l d .  k tó r y  tu niedawno z P a 

ryża  powrócił,  miał oświadczyć,  i i  póty nieehciat 
wchodzić w układy o nową pożyczkę dla Hiszpa
nii, pókiby rząd hiszpański nie uznał dawnych po
życzek.  h

Słychać ,  iż plan utworzenia  kompanii  ban
k ie ró w ,  k tóraby miała monopclium handlu połu
dniowo Aim ry k ińs iego,-pochodzi od P.O uvrurd ,  
bankiera f r ancuzkr  go.

Gazety  tuteysze o-trzegają kupujących i je
żd ż ący c h  baż an ty ,  iż lndta.e ł a p ą  je ziarnami za- 

t r u l e n u  arsz-nikiem.  k ‘óre jiosy pują na miry ś-rat h, 
gdzie te ptaki  zw ykły  przylatywać,  a potem strze 
łają do nich ś r o t e m , i jakoby zastrzelone prz e
dają-_______________ __________

Kurs  wi leński  na assygnaty od dnia 4 s tycznia 
rubel s rebrny  3 rub 79^ kop., c z e r w m y  złoty n o 
wy r. 11 kop. 64 , s tary r. 11 kop. 45 . imperyał  r. 36
k o p  8<>J .

O bserwacje
J “ C ta io b s e r d a e j i W y t o  k o l t  b a ro m . tt 'y s . Ther. tie a u  I W i a t r y .  1\(JUmiana w pov .e )  j

dnia 8 god. 7} Ą rna a- 57 cal. 5 4 lin. + o ,5 stopni. 1 Północno Zachodni 1 Pogoda
meierologi-

etne.
dnia 9 — — — 57 _  6,6 — + 0 Cn 1 1 1 Północno Zachodni ! Pochmurno

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zec zyw is ty  Radca Btanu i Kawaler,

w Druhąrni Ridakcyi,


